
1



SPIS ZAWARTOŚCI u o M  O > 
TECZKI  Y.Ołk 

R o/k :.

^O lbC - Q  O f iM lU iP .___ It fM b t *' M i
n

I./1. Relacja |^ v T A ~ b

I./2. Dokumenty ( sensu stricto) dotyczące relatora JC.Ł S.A-3)
I./3. Inne materiały dokumentacyjne dotyczące relatora '—

II. Materiały uzupełniające relację Jfo v $ ^  /( ^
III./l. Materiały dotyczące rodziny relatora -—,

III./2. Materiały dotyczące ogólnie okresu sprzed 1939 r. «—

III./3. Materiały dotyczące ogólnie okresu okupacji ( 1939-1945) —»

III./4. Materiały dotyczące ogólnie okresu po 1945 *—

III./5. Inne —

IV. Korespondencja

V. Nazwiskowe karty informacyjne k. fik
VI. Fotografie ęMĄjOjj ^

2



3



l u k/ I
Kotlewski wf«n pa. "Kruk", "Kruk I "  /19o2-1945/, Komendant Wojsko® 

wy Pomorskiego Okręgu i  członek Referatu Zachodniego "Ulecza i  

Pługa" /ZORMiP/.

Urodzony 26.o6.19o2 r .  w Wałdowie Szlaczeckim gm. Wałdowo, 

d.pow. Chełmno, syn Franciszka i  Zuzanny z d. Resenauer. Ukończył 

szkoły powdzechną. Z zawodu był kupcem. Znał iobrze język niemiec- 

ki. Mając kategorię zdrowia "A", w dniu I8.1t.192l: r .  wstąpił 

do Wdjska Polskiego i  został wcielony do 2 azwaJronu 13 pułku uła­

nów w ^udziąozu. W okresie od 28,o7*1923 r*  do 31*12.1923 r .  

uczęszczał do Szkoły Podoficerskiej przy 18 pułku ułanów Poznańsk 

kich w Grudziądzu, który ukończył z wynikiem dobrym. 1 Iniu 1*o3. 

1924 r .  awansowany do stopnia starszego ułana, a 2 i.o 5 «t .rv do sio* 

pnia kaprala. Dnia 24*11*1924 r .  przeniesiony do Szwadronu Pionie­

rów 3 dywizji Kawalerii /w innym dokumencie figuru je datat2o.o9* 

1924 r ./ ,  Cd 1.10*1926 r .  na Kursie Oimnastyki i  Sportu w Poznaniu, 

który ukończył z wynikiem dobrym. Między 15*o1* a 15.05*1927 r .  

uczęszczał do Szkoły Podoficer?# Zawodowych kawalerii, którą 

z kolei ukończył z wynikiem bardzo dobrym. W dniu 15*o6*1927 r .  

przeniesiony do oddziału macierzystego 3 Szwadronu Pionierów 15 

Pułku Ułanów pod dowództwem rotmistrza Stanisława Kossowskiego. 

Awansowany do stopnia plutonowego /15*11*1927 r ./  i  do stopnia 

WMhmistrza w 3 Dywizji ^awalerii /17.04.1929 r ./ .  Dnia 15*11*

193o r .  Dowódca lirygady Kawalerii Poznań gen. bryg. Sergiusz Zahor­

ski przesłał do Departamentu Kawalerii Min^fterstwa Spraw Wojsko­

wych odpis "Zeszytu Ewodencyjnego" K ., jako podoficara-kandydata 

do formującego się 1o szwadronu pionierów. Zgodę na to przeniesie­

nie wyrażono 29.11.193or. latach 1928-1929 uzyskiwał bardzo dob­

re opinie podpisane przez Dowódcy 3 Szwadronu tra.S .Kossowskiego 

zarówno pod względem merytorycznym /"dobry podoficer i  instruktor!^
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**dobry strzelec V  jak i moralnym /"kwalifikacje mcralne dobre"/* 
Hast^pnie służył w 15 pułku ułanów Pomorskiej Brygady Kawalerii. 
Skierowany pó.śniej do Centrum Wyszkolenia Kawalerii w Grudziądzu, 
urał udział w wojnie 1939 i*# Dostał się do niewoli, skąd zwolnio­
no go 6.10.1939 r. Powrócił tio Bydgoszczy 11.1o.1939 r. i zamiesz­
kaj w swoi* dawnym mieszkaniu przy ul. Długiej Wr 2o/22.

Od 1942 r .  w "MiP", zaangażowany przez Brunona Kowalskiego- zas 

tępc.y Generalnego Starosty Pomorskiego te j organizacji, którym był 
Augustyn irfiger. Na nocy rozkazu Prezesa Rady NnczaJ.nej -  Anatola 

Słowikowskiego /Nr 5o/43 z 1.04.1943 r ./  został ninnowany Komendan 

tem Wojakowym "MiP" na Okręg Pomorski /używał też tytułu "Kierow­

nika Wydziału Wojskowego”/, ^odnoczośnie wszedł w skład Biura Orga* 

nizacyjno-Wykonawczego d/s Pomorza* utworzonego w Biurze Organiza- 

eyjnyra i  w Komendzie Głównej Armii 1 Podziemnej /pion wojs­

kowy w MMiP"/. % ł  też zastępcą Generalnego Starosty "Miecza i  Płu« 

ga" -  A.Trflgera do spraw wojskowych. Zorganizował Sztab Pomorskie­

go "MiP",a także łączność z poszczegó?..nyai placówkami na Pomorzu

i  z władzami centralnymi w Warszawie* W mieszkaniu jego przy ul#
uDługiej mieściła się Komenda Okręgu Pomorskiego "MiP". Jeździł 

do Warszawy, gdzie spotykał się m. in. z /..Słowikowskim, Władysła­
wem 'dachem /Szefera Referatu Zachodniego Bernardem Kaczmar­
kiem /członkiem wywiadu i  Referatu Zachodniego "MiP"/ i innymi. Po* 
sługiwał się przepustką wystawioną w Warszawie /raźną od 4*o5* do 
3*o8.1943 r#/ oraz fikcyjnym zaświadczeniem o miejscu prrcy wysta­
wionym przez A.Trflgera w Bydgoszczy. Podczas pobytu w Warszawie 
w dniu 13.05*1943 r. otrzymał rozkazy, wytyczne organizacyjne a ta­
kże akty nominacyjne /m.in. swój awans na podporucznika-wcześniej 
przeszedł w stolicy odpowiednie przeszkolenie/* Jako Komendant Okrf 
gu Pomorskiego awansował niektórych członków "VdF" jak np#: Edwardi 
Strahnanna azy swojego » * brata - Teofila, oraz Bernarda Kocha­
nka, którego mianował Komendantem Miasta i  Powiatu Wąbrzeźno a tak-
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że Zygmunta Wentowskiego organizującego struktury "MiP” w Elblągu 

i  w jodynach » Osobiście odbierał sprawozdania dotyczące stanów 

osobowych i  organizacyjnych na Pomorzu i  ne Kujawach. Jeździł rów­

nież do Prus Wschodnich w celu zorientowania się w pracach "Miecza 

i  Pługa" na terenie Angerapp /obecnie Oziarsk/ i  Królewca • Zamie­

rza ł też organizować sieć "MiP" w Sierpcu i  w Lipnie, ale nie zna­

la z ł tan odpowiednich ludzi* Był zaangażowany w przesyłanie do War- 

szywy meldunków o broni "V". Współpracował także z Pomorskim Okrę­

giem AK*

W październiku 1943 r .  został zmobilizowany do Wehrmachtu /po­

siadał I I I  grupę Tliemieckiej Listy Narodowościowej/ • Przedtem 

przy pomocy Elżbiety Stachowiak ukrył dokumenty organizacyjne w wa­

łku od ciasta. Po przeszkoleniu służył w charakterze Strzelca w wo» 

jskach lotniczych w Dreźnie. % ł też kierowcą w grupie pracującej 

przy odgruzowywaniu miast miemieckich, po bombardowaniacfe alianc­

kich. Wśród żołnierzy prowadził antyhitlerowską akcję propagando­

wą. Aresztowany przez żandarmerię wojsgową w Bonn w czerwcu lub 

w lipcu 1944 r .  Śledztwo prowadziła początkowo żandarmeria wojskowi 

a potem gestapo, które spowodowało jego przewiezienie do Bydgosz­

czy. Postawiono ma zarzut prowadzenia ag itac ji propagandowej i  

szpiegostwa. Przez S.Stachowiak p rosił żonę -  Leokadię, aby pomog­

ła  mu zorganizować obronę. Po przesłuchaniach przewieziono go do 

więzienia wojskowego w Torgau an der Elbę.Fort Zriwei^/znak akt: 

12o64/44, I I I  461/44 /• Był pod nadzorem strażnika więziennego -

-  podoficera Gerharda# Według adwokata Paszotty rozprawa miała się 

odbyć 15*01.1945 r .  W grudniu 1944 r .  brat jego -  Józef otrzymał 

l i s t ,  w którym p isa ł, iż  w początkach lutego sprawa jego zostanie 

przekazana Trybunałowi Ludowemu  ̂ Volksgerichtshof/, który całą spre 

wę ma rozpatrywać w Gdańsku /być może chodziło o Wyższy Sąd Krajo- 

wy-D.Ch./. Drugi l i s t  z 2o .12.1944 r .  /bez Cenzury wojskowej/ za-
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wiersł inforraccję o apelu więźniów, podczas którego odczytano wia­

domość, i i  wszelkie sprawy b^dą rozpatrywane po wojnie, w związku 

z czym otrzymują skierowanie do karnej kompanii i  zostają wysłani 

na fr*on* -  przypuszczalnie wschodni. Dokładna data śmierci i  je j  

okoliczności nie są znane. W księdze "Cmentarz na iiaspie” figuru­

je  jako pochowany 15#o3#1945 r#

Odznaczony Odznaką 18 p .u ł. pomorskich i  Medalem Pamiątkowym 

Dziesięsiolecia Polski /rozkaz 3 Dywizji Kawalerii Vr 33/28.Wnio­

sek podpisał i aprobował mjr tf.Steikiawicz w dniu 23*11#1928 r . -

-  chodzi o Medal Dziesięciolecia Odzyskania TTiepodległości- B.Ch./ 

Żonaty z Leokadią /ur#5#o1. 19o1 r .  w Poznaniu z d. Dolata/, 

aresztowaną 8#o7#*944 r .  w Bydgoszczy pod zarzutem: " podejrzen5.a

o przynależność do ruchu oporu Osadzona wraz z innymi członkami 

"MiP" w oboeie koncentracyjny* Stutthof /transport z 27.o9.1944r 

gdzie otrzymała numer 92344#

Miał rodzeństwo: Teofila , Józefa, Joannę, Annę i  Michała#

Teofil ur# 25*10.1891 r# w Rudzie d.pow. Chełmno# Mieszkał wraz 

z żoną Emmą w Angerapp /Oziersk/#Przed wojną pracował dla I I  Oddzi 

łu WP. Tfa granicy koło Lubawy spotykał się z bratem Józefem i  wrę­
czał mu jakieś papiery. Podczas okupacji, r-s ramienia "KiP" był de­

legatem na teren powiatu Angerapp i  Kalmedy /przypuszczalnie K łaj­

peda/. Rozkaz ndminacyjny Ifr 64/43 ^arządu Głównego i  Komendy Głów 

nej Referatu Organizacyjno-Personalnego, zatwierdził Szef tego Re­

feratu -  W#Wach# Utrzymywał też kontakt z Janem /przez siostrę Jo­

annę z męża Sudau mieszkającą w Kreuzinger# Zagrożony aresztowa­

niem w 1944 r#, wyjechał do Gru&ziądza# Po wojnie wzięty za Jana, 

został aresztowany przez Wojewódzki Urząd Bezpieczeństwa Publicz­

nego w Bydgoszczy# Skazany przebywał w wiezieniu we Wronkach, skąd 

wrócił chory na gruźlicę płuc. Zmarł 26# 12,19*51 r#w Bydgoszczy.
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Józef ur. 7.02.1895 r .  w Rudzie d.pow. Chełmno, podazas I  wojny 

światowej był w arn ii niemieckiej. Walczył pod Yerdun i  Marną 

/miał dyplom za udział w wojnie 1914-1919/ i  Krzyż Żelazny I I  k l. 

Po zakończeniu wojny w Wojaku Polskiia w stopniu kaprala. W dniach 

2i.o9*-17*1o.1531 r «  odbył ćwiczenia wojskowe w 66 pp /zaświadcze­

nie o odbiciu ćwiczeń podpisał dowódca pułku ppłk dypl. Leon Wac­

ław Koc/. Służył potem w Korpusie Ochrony Pogranicza. Powiązany

z I I  Oddziałem V«P, Czysto jeździł do Gdańska pozorując nielegalny
• U- handel.Spotykał się tam z kiść z Bydgoszczy. V/raz z bratem eo fi-

le *  wykonywał zdjęcia niemieckich obiektów w Prusach Wschodnich. 

Podczas okupacji niemieckiej kilkakrotnie aresztowany jako podej­

rzany o pracę dla wywiadu polskiego przed wojnąoPo wojnie szykano­

wany, nie chcuał nic mćw*ć na temat kosnpiracji w "KiP".

Siostra Joanna mieszkająca w Kreuzinger /Prusy Wschodnie/ także 

działała w "MiP".

Córka Józefa -  12-letnia Aniela były wysyłana do rodziny w Pru­

sach Wschodnich i  do Bor^w Tucholskich z jakimiś papierami "MiP".

AGKESpHP, SVśMW,Akta H.Bogacza i  towar ̂ ysz^r, sy p i.: 742-745} AT.S, 

Akta "MiP”, 3 ygn .:Z -II-16-1, Teczki personalne, sygn .:I-III-8o50 , 

Listu transportowa, 3ygn. sI-IIłi-15 5 Księga "Cmentarz na Zaspie", 

r e i .  R.Kotle vskiejoj OAVi, t.o<,, syjn-i733o, "Zeszyt Ewidencyjny 

J*&otl9W3kiego", sy^n. ;5845* PAPAK,Kartoteka Inspektoratu Bydgoszc: 

Zbiory R.Kotlewakiego /dokumenty "MiP1** , dokumenty rodziny Kotlew- 

skichj Zbiory T.Jaszowskiego /dokumenty "MiP"/$ Chrzanowski B ., 

"Miecz i  P ług ",.o j Jaszow3ki T. 9 "Mieć* i  P łu g ".0. , s . 187-197 

/tutaj błędne imię żony JoK* -  Maria/ 5 Tegoż, Tajemnica wachmist­

rza Kotlew^kiogo, "DW 1994/nr 35 5 -̂'egoż, Gestapo.« . , s . 39-41 

/w ostatnich trzech publikacjach podano błędną datę aresztowania: 

marzec 1944 r . / 0

Bogdan Chrzanowski
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Badający historię Pomorza skłonni są twierdzić, ie  
wiele jeszcze nie wyjaśnionych spraw z okresu okupacji 
■toina by zbadać, gdyby ujawnić wszystkie dokumenty, 
skrzętnie przechowywane w domowych szufladach, biur­
kach I schowkach.

Skomplikowana I trudna historia Pomorza oraz róż'ie 
feovy Jego mieszkańców, nieraz traklowanych niesłuszn!e, 
spowodowały, ie  wielu łudzi, którzy zetknęli się blisko 
z historycznymi wydarzeniami I posiada nawet bard/o 
ciekawe dla historyka dokumenty, nie ujawnia Ich, gdyż 
nie zna Ich wartości, albo nie wie jak zostaną potrak­
towane^

Historia dokumentów przechowywanych 40 lat, zamiesz­
czona poniżej, jest dobrą Ilustracją tej tezy.

PAN) ELŻBIETA ZlOŁKOW SKA, z domu Stacho­
w iak, urodzona i wychowana w Bydgoszczy, po- 
chodizgca ze znanej, ko le jarsk ie j rodziny, ukończyła 
przed wojną sem inarium  nauczycielskie w Inowro­
c ław iu , a potem  miot-a trudności ze znalezieniem  
pracy. U dzie la ła korepetycji, pode jm ow ała  się w y­
chow yw ania  dzieci wraz z pracam i gospodarczym i 
w leśniczówce, ale rzadko udaw a ło  się je j zarobić 
w ięce j niż 20 zł m iesięcznie. W roku 1938 i o pracę 
b y ło  trudno.

Z radością przyjęła więc pracę instruktorki Pol­
skiego B ia łego Krzyża z zadaniem  uczenia czytonia 
i pisania żołnierzy 16 Pułku U łanów  W ielkopolskich 
w  koszarach na Błoniu, przy ul. Szubińskiej. W 
ówczesnych czasach zdarzali się jeszcze żołn ierze- 
analfabec i wojsko p row adziło  akcję douczonio ich.

Z  tq pracą łączy ły  się za jęcia św ietlicow e, co w 
sumie daw a ło  już liczące się uposażenie ok. 120 zł 
m iesięcznie.

Przydzielona ew idencyjn ie do 10 szwadronu p io ­
nie* ów, ponl Elżbieta, wówczas 20-le tn ia  entuzja­
stka, ze tknęła  się z szefem tego szwadronu, w ach- 
mistaaem Janem Kotlewskim . Nie by ła  tą w spó ł- ' 
pracą zochwycona. Kotlewski, procy św ietlicow ej 
i  instruktorskie j n ie szonował, uważał, że u łon i po ­
w inni ty lko  jeździć konno i dobrze szablą robić, 
reszta by ła  jego zdaniem  nieważna. Był typow ym  
wochm istrzem  ułonów, postownym  i m arsowym , o 
w ładczej postaw ie i groźnym  głosie.

W rzesień 1939 r. w iele zm ienił w tej w ojow niczej 
postaw ie wachm istrza Kotlewskiego.

Pani Elżbieta i wachmistrz spotkali się ponowrwe 
w październiku 1939 r. gdy ko le jarska rodzina Sta­
chow iaków  została wyrzucona przez N iem ców ze 
swego m ieszkania przy ul. Długosza w Bydgoszczy 
i  utokowana w zniszczonym m ieszkaniu przy u!. 
Jezuickie j. Tuż za rogiem , ty lko  przy ul. D ługie j, 
zom ieszkał i  żoną wochmistrz Kotlewski, w yrzuco­
ny z w łasnego m ieszkania przy ul. U łańskie j. Ko- 
Hewsłti w rócił 11 października 1939 r. do Bydgosz­
czy z n iew oli i*iem ieckie j, z Kalisza, zare jestrow ał 
się W urzędzie m ie jskim  i po lic ji < rozglądał się za 
Jakimś zajęciem .

Często zochodził do S tachow iaków, prow adził 
d ług ie  rozm owy z ojcem  pan' Elżbiety, ole w łośc i- 
— m e  cjownKW. Ha (esiem 1943 , 
w  czasie ko le jnych odw iedzin, wręczył pani Elżbie­
cie zwyczajny w ałek do ciasta z prośbą o przecho­
w anie i uwagą, że znajdują się w nim dokumenty, 
k tóre  w razie ich odkrycia przez gestapo mogą go 
zaprowadzić na szubienicę.

W krótce potem  został pow ołany do W ehrm achtu. 
Pani Elżbieta w iernie przez 40 lat przechow yw ała 
ten ta jem niczy w a łek do ciasta i dopiero w lis to ­
padzie ub ieg łego roku zdecydow ała się przekaza­
ne przez Kotlewskiego dokum enty, u jawnić. Okazd- 
ły  się sensacyjne!

WACHMISTRZ KOTLEWSKI należał do konspira­
cy jne j o rgan izacji „M iecz i P ług" i w łaśnie w kw ie t­
n iu 1943 r. zosta ł m ianow any kom endantem  je j po­
m orskiego okręgu .' Dokum ent przechowywany w 
w ałku do ciasta był podpisany w W arszaw ie przez 
kom endanta g łów nego te j organ izacji, „A ndrze ja  
N ieznanego", pod którym  to pseudonim em  ukryw ał 
się warszawski prawnik i dziennikarz, Anatol S ło­
w ikow ski. Skąd skrom ny wachm istrz u łanów  z Byd­
goszczy znalazł się w warszawskiej ew idencji tej 
m a ło  znonej organizacji?

„M IECZ. I PŁUG" powsta ł bow iem  w W arszawie, 
na przełom ie lat 1939/1940 jako organizacja ka to ­
licka i narodowa. Za je j za łożycie la uważany jest 
ks. Poeplau, pochodzący z pow iatu chojn ickiego, a 
w  czasie w ojny kapelan jednej z jednostek wcho­
dzących w skład grupy „P o les ie ", gen. K leeberga.

Po zakończeniu działań wojennych, ks. Poeplau 
pow róc ił do W arszawy i wraz z Ferdynandem Trój- 
n ickim , ps. „m a jo r S te fan" i Krysjyną Karjer przy­

s tą p i ł  do organizowania konspiracji, k tóre j nadano 
'n azw ę  „M iecz i P ług".

••••;•* -\ix \  WWSyi
' •• W .. • , , , ' * v A, , fi f > ... -

Sw. y;-ś.r<ż«<-. y.« •

A u g u s t  T R A 0 £ jp T ,,

M M  frr fum flt -

j1 '
Fikcyjne zaświadczenie wydane przez Augusta Traegen 

Janowi Kotlewskiemu we wrześniu 1943 r.

Historia przeć

Edwarda S trohm anna, S tanisława Kużm ckiego, ps
„B cn e s", S tanisława Kostytkę i innych.

POMORSKA ORGANIZACJA „M iecza  i P ługa”  
m niej nastaw ia ła  się na tworzenie oddzia łów  par­
tyzanckich, a bardziej na prowadzenie w yw iadu w 
środow isku n iem ieckim , prowadzenie nasłuchu ra­
d iow ego i  dostarczanie społeczeństwu polskiem u 
w iadom ości o prawdziw ej sytuacji po lityczrio-m itt- 
tam e j i dokum en tow an ie . zbrodni n iem ieckich na 
Pomorzu.

Jan Kotlewski zosto ł z b iegiem  czasu wyznaczo­
ny rva kom endanta w ojskow ej części o rgan izacji 
„M iecz i P ług", podczas gdy Traeger i Kowatek1 
pozostaw ili dla siebie kierow nictw o polityczne. Ko­
tlewski u trzym yw ał b liski kontakt z grupą „Lo tn i­
sko” , utworzoną przez by łego instruktora szkoły 
lo tn iczej dla m ało letn ich  w Bydgoszczy, D ąbrow ­
skiego ps. „B a lb o " i zakładam i am unicyjnym i w 
Osowej Górze, gdzie był zatrudniony inny z przed­
wojennych podoficerów  zawodowych, Stobrawa.

Traeger k ilkakro tn ie  byw a ł w W orszow ie, gdzie 
spotyka! się z ludźmi z kierow nictw a warszawskiej 
o rgan izacji i ostatecznie, w styczniu 1942 r. u z y s k jł 
nom inację  na starostę pom orskiego z ra m 'e rw  
„M iecza  i  P ługa".

W  tym  czasie w kie row nictw ie  warszawskim  „M ie ­
cza i P ługo" zaszły jednak poważne zm iany. Jesz­
cze w lecie 1940 r. ks. Poeplau zostoł aresztowany 
i po kró tko trw a łym  kierown ctw+e A lbina Bta łobrze- 
sk*ego, k tó ry  zresztą rów nież w 1941' r. został a re ­
sztowany, na wtdowoi po jaw ili się dwaj ludzie, k tó ­
rzy wprow adził! o rgan izację  r*a zupełnie nowe tory. 
Byli to  Anato l S łow ikow ski ps. „A n d rra j Niezinany”  

_ ~ i dr. Z b ig n ie ^  Grad, j>s^ „d r. Zbyszko”

:eciiowywana przez 4<J) lal

Przez 40 lal pani Elżbieta Ziółkowska z Bydgoszczy prze­
chowywała w tym wałku konspiracyjne, a dziś sensocyjne 
dokumenty...

wałku do ciasta

T A J E M N I C A  f l i  m
wachmistrza Kotlewskiego

TADEUSZ JASZOWSKI
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O rganizacjo była oporta na ideologii chrześcijań­
skiej i w deklaracji ideowej a takow ała  zarówno na­
rodow y socjalizm  jak i kap ita lizm , dowodząc, że 
nie są w stanie zapewnić pokoju i pracy dla spo- 
ł(*r7**ń<;łw F|iropy»

G łosiła  hasła m itości chrześcijańskiej, które m ia­
ły  odrodzić ludzkość, a za nosiciela tych haseł 
uważała S łowian, którzy jako społeczność jeszcze 
niezdem oralizowana i m łoda są w stanie dopro­
wadzić do szczęścia ludów europejskich.

Szczególne m iejsce w deklarac ji ideowej było 
przeznaczone Polsce, która m ia ła  zająć w iodące 
m iejsce wśród walczących o swoje wyzwolenie na­
rodów.

Organizacja „M iecz i P ług" i je j poglądy zyska­
ły  uznanie w społeczeństw ie polskim , rozgoryczo- 

> nym klęską wrześniową i ła tw o  poddającym  się 
różnym m istycznym  przepowiedniom  — i szeregi 
organizacyjne szybko wzrasta ły na terenie W arsza­
wy, Lublina i Kielc.

Ks. Poeplau, k tóry pochodził z Pomorza postano­
w ił rów nież na tym  terenie rozszerzyć swe wpływy: 
Zadania  tego podjął, się Jan Czarnecki (by ły  dzien­
nikarz i fo toreporter „D ziennika Bydgoskiego"), k tó ­
ry uszedłszy z Bydgoszczy zw iązał się z „M ieczem  
i P ług iem " w W arszawie.

JAN CZARNECKI, znający dobrze różnych . ludzi 
na terenie Bydgoszczy, upatrzył sobie na przyszłe­
go k ierow nika „M iecza  i P ługa" na Pomńrzu, Augu­
sta Traegera, handlowca i przedstaw icie la firm  
przem ysłu gum owego, zamieszkałego^ w Bydgosz­
czy, przy We-łnianym Rynku 10.

Traegera łączy ły  z Czarneckim  kontakty tow arzy­
skie oraz wspólne sym patyzowanie z fhrześcijan'skq 
dem okracją, a ponieważ urodzony w Austrii, August 
Traeger również i w okresie okupacji korzysta ł 
z różnych przyw ile jów  jako posiadacz II lis ty na­
rodow ościow ej, ła tw o  mu by ło  poruszać się po te­
renie okupow anym  przez wojska h itlerowskie.

Czarnecki skontaktow ał się z Augustem  Traegę- 
rem przez w spólnego' znajom ego Edwarda Brońca 
na początku 1940 r. i odtąd Traeger sta ł się p e ł­
nom ocnikiem  warszawskiego „M iecza  i P ługa" na 
Pomorze

Jako swego zastępcę August Traeger wyzna­
czył Brunona Kowalskiego, ps. „W ito s ” , dowojen- 
nego przedstaw icie la i prokurenta fabryki „L u ku l­
lus", k tóry doskonale znał środowisko bydgoskie, 
a z racji swej dzia ła lności handlow ej m ia ł liczne 
kontakty w samym  m ieście i terenie.

To na jpraw dopodobnie j Kowalski w ciągną ł do 
„M iecza  i P ługa" byłych zawodowych podoficerów  
16 Pułku U łanów  —  Jana Kotlewskiego, który przy­
ją ł pseudonim  „K ru k "  i Zygm unta Felchnerowskie- 
go ps. „W yd ra ” . Ci z kolei wciągnęli do organiza­
c ji innych by łych  wojskowych, jak M ichała Tepera, 
róvwiież by łego wachmistrza z 16 Pułku U łanów ,

S łow ikow ski, prawnik i dziennikarz oraz Grad i  
w ykszta łcen ia  ekonom ista i również dziennikarz 
postanow ili nadać opanowanej przez siebie o rga ­
nizacji okcenty antysem ickie i  antykom unistyczne. 
G łoszona jeszcze przez ks. Poeplau, w iodąca roia 
Polski i s łow iańszczyzny na terenie środkowej C o - 
py, ‘zam ien iła  się w m anifeście S łow ikow skiego i 
G roda w szowinistyczny program  oponowania n- 
nych narodów, a dziejowa rola Polski stawała s ę 
niezm iernie podobna do roli jaką przeznaczał dla 
siebie h itlerow ski „H e rrenvo lk ".

Oczyw iśc:e  z propozycjam i współpracy z h itle ­
row skim i N iem cam i Słow ikow ski i Grad nie wystę­
pow ali na ze w n g tr^  gdyż wzbudziłoby to odrazę 
do nich ze strony wszystkich dotychczasowych 
zwolenników , ale potajem nie takie j wspó łpracy po­
szukiwali.

Jednocześnie prowadzili rozm owy z GłóWną Ko­
m endą AK na tem at w arunków  połączenia pionów 
wojskow ych obu organizacji. Jednakże prowadzone 
w końcu 1941 r. i na początku 1942 r. rozm owy 
nie doprow adziły  do w łaściw ego efektu, gdyż S ło ­
w ikowski żądał dla siebie uprawnień, niem ożliwych 
do przyjęcia przez G łówną Komendę AK.

M iędzy innymi żądał zachowania ca łkow ite j n ie­
zależności „M iecza  i P ługa" na odcinku pozaw o j- 
skowym , respektowania jego rozkazów jako jedy­
nie w iążących dla członków  „M iecza  i Pług*a”  oraz 
przyznania sta łych dotac ji m iesięcznych do jego 
dyspozycji.

Były to  żądania niezgodne z usta leniam i instruk­
c ji scaleniow ej opracow anej przez Komendę G łów ­
ną AK, która przew idyw ała  ca łkow ite  podporząd­
kow anie się organizacyjne oddzia łów  scalanych, a 
dla przyw ódców tych organizacji p rzew idyw ała  od­
pow iednie stanow iska sztabowe, ale nie dowódcze.

W ówczas S łow ikow ski i Grad zaczęli prowadzić 
rozm owy z przedstaw icie lam i Narodowych Sił 
Zbro jnych, które rów nież nie doprow adziły do żod- 
nego wyniku.

W obec tego podjęli starania o nadanie o rgan i­
zacji „M iecz i P ług" znaczenia ogó lnonarodow ego 
i podję li rozm owy z różnymi drobniejszym i o rgan i­
zacjam i, które częściowo w chodziły w skład „M ie ­
cza i P ługa” . I tak w ciągu 1942 r. p rzyłączyły się 
części, „Korpusu O brońców Polski", część „O rg a n i­
zacji W o jskow e j" (OW ), oraz część organizacji wy- 
s iępu jpce j pod kryptonim em  ZPN, które by ło  t łu ­
maczone jako  „Z b ro jne  Pogotowie N arodu", lub 
„Zw iązek Polski N iepod leg łe j", która to  organizacja 
g rupow a ła  w swoich szeregach by łych powstańcow 
w ie lkopo lsk ich  i śląskich'.

Po tych sukcesach S łow ikow ski i Grad zm ienili 
nazwę organ izocji na „Z jednoczone Organizacje Ru­
chu Miecz i P ług” .

fc.d. za tydzień)

Fot.: TYTUTS ŻMIJEW SKI 
B ep iodukc ja : JADW IGA SAMPŁAWSKA
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Bydgoszczanka Elżbieta Z ió łkow ska  w  1938 roku  
pod jęła  pracę w  1€ Pu łku  U łanów  W ielkopolsk ich , 
ucząc żołn ierzy  czytać i pisać. Poznała  w ówczas 
-wachmistrza K otlew sk i ego, k tóry  po klęsce w rze ­
śn iow ej w ró c ił i  n iew o li do B ydgoszczy  1 w  1943 
roku przekazał E. Z ió łkow sk ie j w ałek do ciasta 
■ugerując, że dokum enty w  nim  u k ry te  m ogą go 
doprow adzić na szubienicę. D op iero po 40 latach 
dokum enty te u jaw niono. N a  ich m iędzy innym i 
podstaw ie aiutor rekonstruuje" dziejle o rgan izacji 
*M ieca i P łu g” , k tóre j w arszawska centrala ko ­
laborow ała  z, N iem cam i. A le  bydgoscy konspirato­
rzy  o  tym  nie b ied z ie li*

Historia przez 40 lat przechowywana w wałku do ciasta (2)

PODCZAS ROZMÓW SCALENIOWYCH zaczęty się 
powtarzać oresźtowania wśród osób, które prow a­
dziły  ze S łow ikow skim  i Gradem rozm owy, a co 
jeszcze dziwniejsze —  niektóre z tych osób byty 
przez po lic ję  h itlerowską szybko zwolnione, inne zaś 
likw idow ane. W zbudziło to określone podejrzenia w 
stosunku do S łow ikow skiego t Grada i odtąd śro­
dow isko warszawskiego kierow nictw a „M iecza i Płu- 
g a " zaczęło być penetrowane zarówno przez w y- 
w iod AK Jak i w yw iad organizacji lew icowych.

Szczegółowych in form acji na le n  tem at dostar­
czyły wspomnienia genera ła Artura R itter-Jastrzęb- 
skiego, k tó ry w czasie okupacji, udając Volks- 
deutscha, penetrow ał dla radzieckiego wyw iadu śro­
dow iska włalsowCóW i innych „b ia ły c h ", w spó łp ra ­
cu jących blisko z gestapo. W tym  środowisku uzy-

Jok .w iadom o w y w ia d ;A K  potw ie rdz ił te w iado­
mości poprzez swoich pracowników , przekazał je 
do Londynu i zakłady Peenemuende zosta ły do­
szczętnie zniszczone przez lotn ictwo. Była to jedna 
z w iększych akcji II w ojny św iatowej, która osła­
b iła  po tencja ł m ilitarny III Rzeszy.

A zaczęła się ta ' akcja w Bydgoszczy, w m ie­
szkaniu przy W ełn ianym  Rynku 10.

CZY TO KOTLEWSKI BYŁ TYM, który zaw iózł in­
form ację o Peenemuende^ do Warszawy? Przecho­
wane przez panią Z ió łkow ską dokum enty wskazu­
ją, że Kotlewsk' rriia ł przepustkę graniczną, tzW. 
Passiersfchein na przejazd do W arszawy i z po­
wrotem  przez Kutno w czasie od m aja do wrze­
śnia 1943 r. Czy więc by ł w W arszaw ie ty lko po 
to, aby z rąk Andrzeja Nieznanego (S łow ikow skie ­
g o )  odebrać nom inację na ' 'kom endanta  okręgu 
Pomorze, czy też jednocześnie zawiózł inform acje 
wyw iadowcze, uzyskane od Rudolfa Traegera? Dziś 
już nie znajdziemy na to pytanie odpowiedzi.

I druga sprawa .jW ybuchła" w tym, jakże 'pom ię- 
tnym  dla h istorii polskiego ruchu oporu, 1943 roku.

; W arszawskie k ierow nictw o „(p iecza i P ługa”  zwró­
c iło  uwagę n6 „G ryfa  P obo rsk iego ", który w tym  
czasie przeżywał poważne trudności organizacyjne,

ARESZTOWANIA nie om inę ły również : członków  
bydgoskiego „M iecza i P ługa", mająfcycfjf kontakt 
z Janem Kotlęwskim . Aresztowana została jego żo­
na M aria, sekretarka organizacyjna Gniazdowska ■'(i 
oraz K ic h a ł Tepper, Zygm unt FelchnerowskiJ Sta- h 
nis ław  Kostyta i inni. M ia ło  to m iejsce w czerwcu

W Wehrmachcie i w...
TADEUSZ JASZOWSKI

*ko ł done o orgonizacji „M iecz i P ług” , która zor- 
florwzowana hierarchicznie posiadająca „w odza” , 
Anato la S łow ikow skiego, zdradzała określone po­
dobieństwa do h itle row skie j NSDAP, a |ej program  
polityczny zdawat się wskazywać na faszystowskie 
wzory,

W prowadzony przez Jastrzębskiego do tej orga- 
nhdcji% lwsRÓłpracownik, • -A leksander Hrynkiewicz, 
wkrótce u jaw n ił, że zarówno Słow ikowski, jók i Grad 
b lisko współpracują z hitlerbwską polic ją  bezpie­
czeństwa i wykonują dla niej zadania nie tylko w 
Polsce, Ole również w G recji i Jugosław ii, gdzie w 
im ieniu „po lsk iego  ruchu oporu”  prowadzą rozm o­
wy z partyzantam i ELAS i przedstaw icie lam i oddzia­
łó w  Tito.

JAK TWIERDZI GEN. JASTRZĘBSKI w swych wspo­
m nieniach zamieszczonych w książce „Ż yc ie  na kra- 
w ędzW r^ochaw a ł się raport -E rnsta-Kd ltenbrunnerd, ■ 
szefa G łównego Urzędu Bezpieczeństwa Rzeszy z 
czerwca 1943 r., k tóry w następujący sposób cha­
rakteryzuje przywódców warszawskiego kie row ni- 1  

ctw a „M iecza i P ługa” :
„P rzywódcą orgonizacji jest Andrzej Nieznany 

(ła t'O k. 30, z zawodu prawnik), który m im o swego 
m łodego wieku, przed wojną p iastow ał odpow ie­
dzialne stanow iska w polskim  życiu gospodarćzym,
o podczor kam panii w rześniowej był reklam owany 
jako  działacz gospodarczy. U jego boku znajduje 
się, jako szef propagandy, dr Z bign iew  Grad (ur. 
1908 r.), którego ojciec jest pochodzenia n iem ie­
ckiego -i k tóry jest siostrzeńcem m inistra Sosnko- 
wskiego, członka rządu Sikorskiego (w ybitnego re­
prezentanta obozu Piłsudskiego). Grad za jm ow ał się 
przed wojną historią (dziejam i Egiptu, Babilonu I 
Syrii) na ca łym  Bliskim W schodzie i zdobył tam  
»woje pierwsze ostrogi jako  pojski agent-in fo rm ator".

I  dalej i  trcćol raportu Ka ltenbrunnera : „P o lic ja  
bezp ieczeństwa w yk orzys tu je  sw o je  kontakty z „MiP** 
w  celu zdobyw ania ln lorm aoji w yw iadow czych  o n ie­
przyjac ielu . Dały one ju i  pewne konkretne w yn ik i 
w yk on aw cze 1 aJteję można bifdzie nadal kontynuować, 
w m iarę mo&twońet w soerszym  za,kresie” .

Tyle w yją tków  z raportu człow ieka, który chyba 
dobrze orientow ali s-ię-w wartości agentów, których 
bezwzględnie w ykorzystyw ał.

Tak w ięc w okresie 1943 r., gdy w Bydgoszczy 
August 'Traeger rozw ijo ł patriotyczną dzia ła lność, a 
wochmistrz Jan Kotlewski organizował bddzią ły par­
tyzanckie i zb iera ł in form acje wyw iadowcze o hi­
tlerowskim  W ehrm achcie, warszawskie k ierow nictw o 
organizacji, dla które j obaj z pełnym  poświęceniem  
działo li, było  już zwyczajną agenturą h itlerowskiego 
gestapo.

1943 r. by ł jeszcze z różnych powodów nadzwy­
czaj ważny dla bydgoskiej organizacji. Oto w kw ie­
tn iu tego roku przyjechot do ojca, do Bydgoszczy, 
Rudolf Traeger, odbywający służbę wojskową w 
W ehrm ochcie ,w m iejscowości Peenemuende,' na 
■wyspie Uznam. Przywiózł rew elacyjną w iadom ość o 
próbach z nową bronią rakietow ą V I, przekazał 
szkic usytuowania zakładów  produkcyjnych na wy­
spie i sz,ereg donych technicznych.

Inform acje te pow ędrow ały natychm iast do cen­
tra li „M iecza i P ługa", do W arszawy, a ja k ' tw ie r­
dzi gen. Jastrzębski, tra fiły  przez Hrynkiew icza rów ­
nież do jego rąk, a poprzez- ludzi z wyw iadu AK, 
penetrujących warszawskie kierow nictw o „M iecza i 
P ługa”  —  do G łów nej Komendy AK.
—  1 ■

a dysponow ał, silnie rozbudowaną siatką terenową 
i licznym i oddziałam i portyzonckim i. Poprzez Augu­
sta 1 Traegera rozpoczęły się rozm owy z k ie row ni­
ctwem  „G ry fa ” , a td z Józefem Dam bkiem , Ru­
dolfem  i Brunonem , Bigusami i Augustynem  W esł- 
phalem.

Po dłuższych pertraktacjach doszło do podpisa­
nia aktu scaleniowego w lipcu 1943 r. w Kam ieni­
cy K ró lewskie jTJedńakże poza propagandowym  wy­
korzystaniem  tego taktu przez k ierow nictw o w ar­
szawskie „M iecza i P ługa", obie organizacje dzia­
ła ły  nadal oddzielnie i do bliższej współpracy nie 
doszło. Zresztą 18 września 1943 r. Anatol S low ir 
kowski, Zbign iew  G rad i trzeci ich b liski w spó łpra­
cownik Czesław Kłobut, zostoli zostrzeleni w W ar­
szawie za zdradę, z wyroku sądu organizacyjnego, 
a losy „M iecza  -;! P ługa”  potoczyły się nowym i 
drogom  i ; - • -.......................  -

W tym  czaśie wachmistrz Jan Kotlewski był już 
w W ehrm achcie i pe łn ił służbę Kierowcy w ojsko­
wego w od leg łym  od Bydgoszczy, Bonn. D laczego 
przy ją ł Volkslistę i poszedł do^W ehrm pchtu , a me 
skorzysta! z m ożliwości ukrycia się na terenie Bo­
rów Tucholskich, wśród luctai, z którym i przecież 
u trzym yw ał kontakty? Z tego, co m ów i pani Elż­
bieta Z ió łkow ska  wynika, że uważał służbę w 
W ehrm achcie za dalszą konspiracyjną działalność, 
stwarzającą większe możliwości, niż w alka w 
drobnych oddzia łach partyzanckich. „M iecz i P ług” ,
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P r z e p u s tk a  g ra n ic m a ,  r e /w a la ją c a  n a  p ra e k ra ra a n le  
t r a n i e  m ię d z y  G e n e ra ln a  G u b e rn ią  a  P o m o rze m .

przynojm nie j w jego wersji pom orskiej, hostow ia ! 
się głównie, na działa lność w yw ia d o w czą ; i p ropa­
gandową, a nie na watkę partyzancką. Być, moża 
te j zasadzie chcia ł być w ierny wachmistrz K o tlew ­
ski. I w idocznie nie zaprzestał swojej dzia ła lności 
również w W ehrm achcie, skoro już w m arcu 1941 
roku został w Bonn aresztowany za szpiegostwo
i upraw ianie w rogiej propagandy wśród żołnierzy 
W ehrm achtu.

D yplom  dotyczący m ianowania Jana K ó łlew sk iego  se 
stopnia starszego w achm istrza do stopnia podporucz­
nika. Podpisał „A n d rz e j N ieznany”  i  „S te fan ” , o ty li 
Ferdynand Tró jn ick i.

—  lipcu 1944 r. W idoczn ie \ges tapo  bydgoskie ży ­
wo za interesow ało się tą  sprawą, gdyż Kotlew skl j 
został przewieziony do Bydgoszczy i osadzony w 
komendzie garnizonu, przy dzisiejszej ul. A rm ii Czer­
wonej, poddany surowem u badaniu.

Z do ła ł pow iadom ić panią Elżbietę Ż ió łkow ską o 
swoim tragicznym  losie i prosił o zorganizowanie 
mu obrony. Obrońcą jego został adw okat Paszotta, 
który irfform ow ał panią Elżbietę, że Kotlewskiem u 
zarzucono szpiegostwo no szkodę III Rzeszy i że 
jego położenie jest tragiczne, Zwłaszcza żą dz io ło ł 
jako żołnierz W ehrm achtu. W krótce potem  Kotlew- 
skiego przew ieziono do tw ierdzy Torgąu nad^Łabą, 
ale śledztwo przeciwko członkom  bydgoskiego ,.M ie­
cza i P ługa”  toczyło  się dale j. August Traeger, czu­
jąc się zagrożonym aresztowaniam i jego podw ład­
nych, w yjecha ł z< Bydgószczy i dzia ła lność organi­
zacyjna praw ie Ustała.■V" '" '

Ostatnia w iadom ość o Janie Kotlęwskim  to in­
form acja  z kance larii adw okata Paszottyy że na 
dzień 15 stycznia 1945 r. został wyznaczony ter­
min rozprawy sądowej przed wyższym sądem kra­
jow ym  w pdańsku . O znaczała  td, że - w ładze wójsko- 

-we przekazały sprawę Jona Kotlewskiego do roz­
patrzenia w ładzom  sądownictwa powszechnego, av-~ 
więc że przestał być traktow any Jako  żołnierz W ehr­
machtu, a potroktow ano go joko Polaka, m ieszkań­
ca Pomorza

W edług in form acji znajom ych wochmistrza Kotle­
wskiego, wyzwolenie Pomorzo przyszło dlo niego 
za późno. Poniósł śm ierć z ręki okupanta, z któ­
rym  poczynając od września 1939 r»- bez przerwy 
Walczyt.

Dokumenty przechowywane przez ponią Elżbietę 
Z ió łkow ską  w ciągu 40 lot potw ierdzają w sposób 
jednoznaczny ważną rolę wochmistrza Kotlewskie­
go w h istorii pom orskiego ruchu oporu, jego ścisłe 

,pow iqzonie z Augustem  Traegerem, który w ystaw io ł 
mu fałszywe dokum enty, jego wyjazdy do W arszo- 
wy i spotkamo z „Andrze jem  N ieznonym ", olios 
Anatolem  S łow ikow skim , ca łą jego odważną dzio- 
ła lność joko konspiratora i patrioty.
DOKUMENTY wyznaczające go na komendanta Po­
morskiego Okręgu czy awansujące go na stopień 
oficerski, opatrzone podpisam i i konspiracyjnym i 
pieczęciam i, przem aw iają do współczesnego mie­
szkańca Pomorza jako^-g los o d le g łe j. przeszłości, • 
świadczący jednoznacznie ' o walce z h itle row skim  
okupantem  i polskim  poczuciu narodowym  tej zie­
mi. A to, że w k ierow nictw ie worszawskiej orgon i- 
zoćH „M iecza  i P ługa”  znaleźli się ludzie uw ażają­
cy za m ożliwą w spó łpracę z okupantem . Na pewno 
me ma to żadnego znoczenia dla oceny dzio ło lno- 
ści ludzi, którzy nie orientu jąc się w sytuacji dzia­
ło li szczerze dla dobra Ojczyzny. Zresztą nie od 
razu „M iecz i P ług" sto ł się organizacją ko labo­
rantów. Był czas, gdy był organizacją prow icow ą, 
ale szczerze antyhiti&»owskq. Aresztowanie i śmierć 
w ielu jego członków  z rąk okupanta tę opinię po­
tw ierdza.

Podobnie ocenią też tę organizację gen. R itter- 
Jastrzębskr, który penetru jąc ją w okresie okupa­
cji, m ia ł chyba dobre rozeznanie. N apisa ł dosło­
wnie tak: „O prócz zdrajców i-reżyse rów  prow okacji 
■— obliczonej zresztą na Większą skalę —  w sze­
regach „M iecza ; P ługa" zńalpźli się przecież ucz­
ciw i ludzie, nie orien tu jący się w jak ie  sid ła zostoli 
schw ytan i". I taką prawdę potw ierdzają dokum enty 
sprzed 40 lot.

Reprodukcje: JADW IGA SAMPŁAWSKA
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Kotlewski Jan ps. „Kruk”, „Kruk I” (1902- 
-1945), kmdt Wojskowy Pomorskiego Okręgu 
i członek Referatu Zachodniego „Miecza i Pługa” 
(ZORM iP).

Urodzony 26 V I 1902 r. w Wałdowie Szlache­
ckim gm. Wałdowo, pow. Chełmno; syn Franci­
szka i Zuzanny z d. Resenauer. Ukończył szkołę 
powszechną. Z  zawodu był kupcem. Znał dobrze 
język niemiecki. Mając kategorię zdrowia „A ” , 
w dniu 18 XI 1922 r. wstąpił do Wojska Polskiego 
i został wcielony do 2 Szwadronu 18 Pułku Uła­
nów Poznańskich w Grudziądzu. W  okresie od 
28 V II 1923 r. do 31 X II 1923 r. uczęszczał do 
Szkoły Podoficerskiej, którą ukończył w wynikiem 
dobrym. W  dniu 1 III 1924 r. awansowany do 

stopnia starszego ułana, a 21 V  tegoż roku do stopnia kaprala. Dnia 24 XI 1924 r. 
przeniesiony do Szwadronu Pionierów 3 Dywizji Kawalerii (w innym dokumencie 
figuruje data: 20 IX  1924 r.). Od 1 X  1926 r. był na Kursie Gimnastyki i Sportu 
w Poznaniu, który ukończył z wynikiem" dobrym. Między 15 X  a 15 V  1927 r. uczę­
szczał do Szkoły Podoficerów Zawodowych Kawalerii, którą z kolei ukończył z wy­
nikiem bardzo dobrym. W dniu 15 V I 1927 r. przeniesiony do oddziału macierzy­
stego 3 Szwadronu Pionierów 15 Pułku Ułanów pod dowództwem rotmistrza 
Stanisława Kossowskiego. Awansowany do stopnia plutonowego (15 X I 1927 r.) 
i do stopnia wachmistrza w 3 Dywizji Kawalerii (17 IV  1929 r.). Dnia 15 X I 1930 r. 
Dowódca Brygady Kawalerii Poznań gen. bryg. Sergiusz Zahorski przesłał do de­
partamentu Kawalerii Ministerstwa Spraw Wojskowych odpis „Zeszytu Ewidencyj­
nego” Kotlewskiego, jako podoficera-kandydata do formującego się 10 Szwadronu 
Pionierów. Zgodę na to przeniesienie wyrażono 29 X I 1930 r. W  latach 1928- 
-1929 r. uzyskiwał bardzo dobre opinie podpisane przez Dowódcę 3 Szwadronu 
rotm. S. Kossowskiego, zarówno pod względem merytorycznym („dobry podoficer 
i instruktor” , „dobry strzelec” ) jak i moralnym („kwalifikacje moralne dobre” ).

5 1 W  f o o W S & Ś / r o Ą "

92 p e 7 / rv K 7 / re »/ u r^  / ^ ' f ,
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Następnie służył w 15 Pułku Ułanów Pomorskiej Brygady Kawalerii. Skierowany 
później do Centrum Wyszkolenia Kawalerii w Grudziądzu. Brał udział w kampanii 
wrześniowej 1939 r. Dostał się do niewoli, skąd zwolniono go 6 X 1939 r. Powrócił 
do Bydgoszczy 11 X  tegoż roku i zamieszkał w swoim dawnym mieszkaniu przy ul. 
Długiej nr 20/22.

Od 1942 r. działał w „M iP” , zaangażowany przez Brunona Kowalskiego —  za­
stępcę Generalnego Starosty Pomorskiego tej organizacji, którym był Augustyn 
Trager. Na mocy rozkazu Prezesa Rady Naczelnej —  Anatola Słowikowskiego 
(Nr 50/43 z 1 IV  1943 r.) został mianowany Komendantem Wojskowym „M iP” na 
Okręg Pomorski (używał też tytułu „Kierownika Wydziału Wojskowego” ). Jedno­
cześnie wszedł w skład Biura Organizacyjno-Wykonawczego d/s Pomorza, utworzo­
nego w Biurze Organizacyjnym i w Komendzie Głównej Armii Podziemnej (pion 
wojskowy w „M iP” ). Był też zastępcą Generalnego Starosty „Miecza i Pługa” —
A. Tragera do spraw wojskowych. Zorganizował Sztab Pomorskiego Okręgu 
„M iP” , a także łączność z poszczególnymi placówkami na Pomorzu i z władzami 
centralnymi w Warszawie. W  mieszkaniu jego przy ul. Długiej mieściła się Komen­
da Okręgu Pomorskiego „M iP” . Jeździł do Warszawy, gdzie spotykał się m.in. 
z A. Słowikowskim, Bernardem Władysławem Kaczmarkiem (członkiem wywiadu 
i Referatu Zachodniego „M iP”) i innymi. Posługiwał się przepustką wystawioną 
w Warszawie (ważną od 4 V  do 3 V III 1943 r.) oraz fikcyjnym zaświadczeniem
0 miejscu pracy, wystawionym przez A. Tragera w Bydgoszczy. Podczas pobytu 
w Warszawie w dniu 13 V  1943 r. otrzymał rozkazy, wytyczne organizacyjne, a także 
akty nominacyjne (m.in. swój awans na porucznika —  wcześniej przeszedł w stolicy 
odpowiednie przeszkolenie). Jako Komendant Okręgu Pomorskiego awansował 
niektórych członków „M iP” , jak np.: Edwarda Strohmanna, swojego brata Teofila 
oraz Bernarda Kochanka, którego mianował Komendantem Miasta i Powiatu Wą­
brzeźno, a także Zygmunta Wentowskiego organizującego struktury „M iP” w El­
blągu i w Kadynach. Osobiście odebrał sprawozdania dotyczące stanów osobowych
1 organizacyjnych na Pomorzu i na Kujawach. Jeździł również do Prus Wschodnich 
w celu zorientowania się w pracach „Miecza i Pługa” na terenie Angerapp (obecnie 
Oziersk) i Królewca. Zamierzał też organizować sieć „M iP” w Sierpcu i w Lipnie, 
ale nie znalazł tam odpowiednich ludzi. Był zaangażowany w przesyłanie do War­
szawy meldunków o broni „V ” . Współpracował także z Pomorskim Okręgiem AK.

W  październiku 1943 r. został zmobilizowany do Wehrmachtu (posiadał III 
grupę Niemieckiej Listy Narodowościowej). Przedtem przy pomocy Elżbiety Sta­
chowiak ukrył dokumenty organizacyjne w wałku do ciasta. Po przeszkoleniu służył 
w charakterze Strzelca w wojskach lotniczych w Dreźnie. Był też kierowcą w grupie 
pracującej przy odgruzowywaniu miast niemieckich po bombardowaniach alian­
ckich. Wśród żołnierzy prowadził antyhitlerowską akcję propagandową. Został 
aresztowany przez żandarmerię wojskową w Bonn w czerwcu lub w lipcu 1944 r. 
Śledztwo prowadziła początkowo żandarmeria wojskowa, a potem gestapo, które 
spowodowało jego przewiezienie do Bydgoszczy. Postawiono mu zarzut prowadze­
nia agitacji propagandowej i szpiegostwa. Przez E. Stachowiak prosił żonę Leoka­
dię, aby pomogła mu zorganizować obronę. Po przesłuchaniach przewieziono go do 
więzienia wojskowego w Torgau nad Łabą, Fort Zinna (znak akt: 12064/44, III 
461/44). Był pod nadzorem strażnika więziennego —  podoficera.Gerharda. Według 
adwokata Paszotty rozprawa miała się odbyć 15 I 1945 r. W  grudniu 1944 r. brat
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jego Józef otrzymał list z wiadomością, iż w początkach lutego sprawa jego zosta­
nie przekazana Trybunałowi Ludowemu (Volksgerichtshof), który całą sprawę ma 
rozpatrywać w Gdańsku (być może chodziło o Wyższy Sąd Krajowy). Drugi list z 20 
X II 1944 r. (bez cenzury wojskowej) zawierał informacje o apelu więźniów, podczas 
którego odczytano wiadomość, iż wszelkie sprawy będą rozpatrywane po wojnie, w 
związku z czym otrzymają skierowanie do karnej kompanii i zostają wysłani na front
—  przypuszczalnie wschodni. Dokładna data śmierci Kotlewskiego i jej okoliczności 
nie są znane. W  książce Cmentarz na Zaspie figuruje jako pochowany 15 III 1945 r.

Odznaczony Odznaką 18 P.Uł. Poznańskich, Medalem Dziesięciolecia^Odzyska- 
nej Niepodległości. 1)-' !  <3

Żona jego Leokadia (ur. 5 I 1901 r. z d. Dolata, była aresztowana 8^11 1944 r. 
w Bydgoszczy pod zarzutem „podejrzenia o przynależność do ruchu oporu” . 
Osadzona wraz z innymi członkami „M iP” w obozie koncentracyjnym Stutthof 
(transport 27IX  1944 r.), gdzie otrzymała nr 92344.

Troje z pięciorga rodzeństwa Kotlewskiego zaangażowanych było w konspiracji. 
Teofil (ur. 25 X  1891 r. w Rudzie pow. Chełmno), mieszkał wraz z żoną Emmą 
w Angerapp (Oziersk). Przed wojną pracował dla II Oddziału WP. Na granicy koło 
Lubawy spotykał się z bratem Józefem i wręczał mu jakieś papiery. Podczas okupa­
cji, był z ramienia „M iP” delegatem na teren powiatu Angerapp i Małmedy (przy­
puszczalnie Kłajpeda); rozkaz nominacyjny Nr 64/43 Zarządu Głównego i Komen­
dy Głównej Referatu Organizacyjno-Personalnego zatwierdził szef tego Referatu
—  W. Wach). Utrzymywał też kontakt z Janem przez siostrę Joannę (zam. Sudau) 
mieszkającą w Kreuzinger. Zagrożony aresztowaniem w 1944 r. wyjechał do Gru­
dziądza. Po wojnie wzięty za Jana, został aresztowany przez Wojewódzki Urząd 
Bezpieczeństwa Publicznego w Bydgoszczy. Skazany przebywał w więzieniu we 
Wronkach, skąd wrócił chory na gruźlicę płuc. Zmarł 26 X II 1951 r. w Bydgoszczy. 
Józef (ur. 7 II 1895 r. w Rudzie pow. Chełmno) podczas I wojny światowej był w 
armii niemieckiej. Walczył pod Verdun i nad Marną (miał dyplom za udział w woj­
nie 1914-1919 i Krzyż Żelazny II kl.). Po zakończeniu wojny służył w Wojsku Pol­
skim w stopniu kaprala. W dniach od 21 IX  do 17 X  1931 r. odbył ćwiczenia woj­
skowe w 66 pp (zaświadczenie o odbyciu ćwiczeń podpisał dowódca pułku ppłk 
dypl. Leon Wacław Koc). Służył potem w Korpusie Ochrony Pogranicza. Powiązany 
z II Oddziałem WP często jeździł do Gdańska pozorując nielegalny handel. Spoty­
kał się tam z kimś z Bydgoszczy. Wraź z bratem Teofilem wykonywał zdjęcia nie­
mieckich obiektów w Prusach Wschodnich. Podczas okupacji niemieckiej kilkakrot­
nie aresztowany jako podejrzany o pracę dla wywiadu polskiego przed wojną. Po 
wojnie szykanowany, nie chciał nic mówić na temat konspiracji w „M iP” . Siostra 
Joanna mieszkająca w Kreuzinger (Prusy Wschodnie) także działała w „M iP” . 
Córka Józefa, 12-letnia Aniela, była wysyłana do rodziny w Prusach Wschodnich i 
do Borów Tucholskich z jakimiś papierami „M iP” .

A G K BZpN P, SW MW , A kta M. Bogacza i towarzyszy, sygn. 742-745; AM St., A kta 
„M iP”, sygn. Z -II -1 6 -1 , Teczki personalne, sygn. I—III—8050, Lista transportow a, sygn. 
I - IIE -1 5 , Księga Cmentarz na Zaspie, Rei. R . Kotlewskiego; C A  W, T. os. sygn. 7330, 
Zeszyt Ewidencyjny J. Kotlewskiego, sygn. 5845; A P AK, K artoteka Insp. Bydgoszcz; 
Zbiory R . Kotlewskiego (D okum enty „M iP”, dokum enty rodziny Kotlewskich); Z biory 
T. Jaszowskiego (D okum enty „M iP”); C h r z a n o w s k i  B., Miecz i Pług... (m ps),

passim; J a s z o w s k i  T„ Gestapo..., s. 39-41; T e n ż e ,  „Miecz i Pług” fragment bydgo­
ski, [w:] Pom. oig. konsp. poza AK..., s. 187-197 (tu błędne im ię żony J. Kotlewskiego); 
T e n ż e ,  Tajemnica wachmistrza Kotlewskiego, Dz. W ieczorny 1994, n r 35; (w ostatnich 
trzech publikacjach podano błędną datę aresztow ania : m arzec 1944 r.).

Bogdan Chrzanowski
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KOTLEWSKI JAN ps.4̂  "Kruk" KO HiP
BYDGOSZCZ

1) Kierownik wojskowy HiP na Pomorzu, Brał udział 
w rozpracowaniu broni "VM.
2) Po aresztowaniach wiosną 1944r. członków 
elbląskiej grupy MiP gestapo zlikwidowało też 
placówkę bydgoską. J.Kotlewski został skzany na 
śmierć, a Szef Sztabu Zygmunt Fe 1chnerowski osadzony
w obozie koncentracyjnym Stuttliof.

B ,Chrzanowski, Działalność MiP, [w:] Walka
podziemna... j s. £7 9t £80.

MGr'94
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